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Bądź Apostołem P A R A F J I  MAT KI  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  S ł u ż

prasy katolickiej !

Porządek nabożeństw
w  Kościele P a ra f ja ln y m  M. B. A n ie lsk ie j .

Niedziel*, dn. 1 lipca r. 1934.
Godz. 6.3C — Jutrznia.

7.00 — Prymarja — ks. Proboszcz, ka­
zanie — ks. Derbis.

8.30 — Msza św. w kaplicy M. B. Czę­
stochowskiej — ks. Proboszcz.

9.30 — Msza św. — ks. Derbis.
11.00 — Suma — ks. Derbis; kazanie — 

ks. Proboszcz.
16.00 — Nieszpory. Procesja jubileuszowa. 
Dyżurnym w bież. tygodniu — Ks. W.

Derbis.

Jubileusz.
G enezy odpustu jubileuszow ego 

doszukiwać się należy w żydowskim  
roku i jubileuszow ym , ustanow ionym  
prawem  M ojżesza w księdze Leviti- 
cus (rozdz. AXV, 8-55) „..I pośw ię­
cisz rok pięćdziesiąty i ogłosisz od­
puszczenie wszystkim  obywatelom  
ziem ie twojej; albowiem  ten jes t J u ­
bileusz"... Był to jedyny w swoim 
rodzaju rok święty, podczas którego 
w przem ądry sposób odbywał się 
naw rót życia gospodarczego żydow­
skiej społeczności do zdrow ej rów ­
nowagi. D aiow yw ano w tym roku 
długi, restytuow ano dawniejszym  
właścicielom grunta, przyw racano 
niew olnikom  żydow skiego pocho­
dzenia wolność, a nawet ziemi udzie­
lano rocznego wypoczynku, bowiem 
ani siać, ani żąć tego, co sam o na 
polu urosło, nie było wolno. W  ten 
sposób co lat pięćdziesiąt odb jw ała  
się u żydów regeneracja życia spo­
łeczno-gospodarczego, nieznana u in­
nych narodów , a w yrów nująca zna­
kom icie stan posiadania, zapobiega­
jąca zbytniem u grom adzeniu m ająt­
ku w jednym  ręku.

Jak  wiele innych instytucyj S ta ­
rego Testam entu , tak też i idea ro­
ku jubileuszow ego w form ie odpo­
w iednio uszlachetnionej i przeszcze­
pionej do innej dziedziny potrzeb 
ludzkich odżyła w życiu Kościoła. 
I znów uświęcony został rok setny 
początkowo, a następnie pięćdziesią­
ty i dwudziesty piąty ery chrześci­
jańskiej, by stać się „Miłościwem 
Latem ", niosącem  w iernym  odpusz­
czenie kary za grzechy i pow rót do 
utraconych dóbr duchowych

Nie m ożna wprawdzie z całą pew ­
nością twierdzić, by jubileusze od-

w Dąbro wie-Górniczej.

bywały się od pierw szych wieków 
chrześcijaństw a, faktem je s t jednak, 
że na początku każdego stulecia, w 
Rzym ie przynajm niej urządzano uro­
czyste obchody, sięgające zam ierz­
chłych czasów. Liczne pielgrzym ki 
przybyw ały w tym  roku do W iecz­
nego M iasta, tłum nie przystępow ano 
do Sakram entów  świętych, w nie­
zwykle podniosłych nabożeństwach 
dziękow ano Panu Bogu za dobro­
dziejstw a kończącego się stulecia, 
błagano o błogosław ieństw a na roz­
poczynający się nowy wiek.

Żywiołowość tych religijnych ma- 
nifestacyj skłoniła zapew ne Papieża 
Bonifacego VIII do niezwykłego 
otwarcia dla wiernych skarbca zasług 
Jezusa C hrystusa i Św iętych. Bullą 
„A ntiquorum “ z dnia 22 lutego 1300 
roku Papież ten ogłasza na każdy 
pierwszy rok stulecia odpust zupeł­
ny dla wszystkich, którzy oczyszczą 
swe sum ienia w Sakram encie Poku­
ty i przez 30 razy naw iedzą kościół 
św. P io tra  i Pawła. Dla obcych ilość 
nawiedzin została skrócona do 15. 
O lbrzym ie rzesze wiernych pociąg­
nęły z całej Europy do Rzym u. Prze­
szło 2 m iljony ludzi pośpieszyło, by 
w Stolicy Chrześcijaństw a uzyskać 
łaski świeżo ogłoszonego jubileuszu.

W  pięćdziesiąt lat później na 
usilne prośby Rzym ian Papież Kle­
m ens VI skraca stuletni okres czasu, 
dzielący jeden jubileusz od drugie­
go, i ogłasza w 1349 roku M iłości­
we Lato. Mimo epidem ji, udział 
w szystkich ludów świata w tej piel­
grzym ce był nie m niejszy, niż pod- 
podczas p i e r w s z e g o  jubileuszu. 
W krótce U rban VI 1389 roku jesz­
cze bardziej zm niejsza okres mię- 
dzyjubileuszow y, bo ogłasza ten od­
pust co 33 lata, a Paw eł II w pro­
wadza jub ileusz co 25 lat. Sykstus 
IV pierw szy zaw iesza na czas trw a­
nia jubileuszu w szystkie inne odpu­
sty i sam ą nazwą „jubileusz" nada­
je  tym  okresow ym  odpustom , ogła­
szanym  w Rzymie. A leksander VI 
wprow adził zwyczaj otw ierania świę­
tych bram  na początek jubileuszu 
i zam ykanie ich na zakończenie. Ten 
sam  Papież udziela odpustu jub ile­
uszow ego w następnym  roku po ju ­
bileuszu rzym skim  w iernym  całego 
świata, niezależnie od obowiązku 
naw iedzenia Rzymu. Praktyka ta 
u trzym ała się do dnia dzisiejszego. 
S ykstus V ogłasza poraź pierw szy

S p r a w i e  B o i e j !

w 1585 roku nadzwyczajny jubileusz 
dla uproszenia Boga o szczęśliwe 
rządy Kościołem. Do bardzo pam ięt­
nych i szczególnie uroczystych na­
leży zaliczyć jubileusze: w 1575
roku za Pontyfikatu G rzegorza XIII 
i 1600 roku za rządów Klem ensa 
VIII. Obydw a te odpusty obfitowały 
w nadzwyczaj liczne nawrócenia p ro­
testantów , a naw et pogan i głęboko 
zaważyły na rozw oju życia relig ij­
nego, które uległo zupełnem u odro­
dzeniu pod wpływem  łaski Bożej.

Niem ały zapew ne wpływ na tak 
pom yślny przebieg obydwu jubileu­
szów m iał przykład samych ówczes­
nych Papieży, którzy, mimo swego 
podeszłego wieku, po wielekroć od­
praw iali nawiedzenia rzym skich ba­
zylik, surow o pościli i niezm ordo­
wanie swą pom ocą i opieką starali 
się służyć pielgrzym om , dosłownie 
naw et to posługiw anie pełniąc. T ak  
G rzegorz X III, jak i K lem ens V III, 
często um ywali strudzone nogi pąt­
nikom, przyjm owali ich u siebie, a 
nawet osobiście usługiw ali im przy 
stole.

D ziałała też poryw ająco na piel­
grzym ią rzeszę i moc głębokie| w ia­
ry takich świętych, jak  Karol Boro- 
m eusz i F ilip  Nereusz. Zm ieszani 
w tłum ie, boso i w ubogiej szacie, 
ci dwaj wielcy święci, z jakim ś nad­
ziem skim  entuzjazm em  łączyli jubi­
leuszow e nawiedzenia, posty  i um ar­
tw ienia z heroicznym i w prost czy­
nami m iłosierdzia chrześcijańskiego. 
W szystko to, prócz nadjjrzyrodzone­
go oddziaływ ania łaski Bożej, nada­
wało dziwny urok i głęboki m istycz­
ny czar pielgrzym kom  jubileuszow ym .

Czem jest właściwie odpust ju ­
bileuszowy ?

W  istocie swej jes t to zwykły 
odpust zupełny, ubogacony jedynie 
przez Papieży dość licznemi przy­
wilejami, dotyczącem i zwłaszcza spo­
wiedzi i rozgrzeszenia od kar koś­
cielnych. Nazywa się zwykłym, albo 
wielkim, gdy ogłaszany bywa perjo- 
dycznie cztery razy w ciągu stu le­
cia, w różnych odstępach co 25 lat. 
W  Rzym ie rozpoczyna się zazwy­
czaj ten jubileusz otw arciem  św. 
bram  podczas I n ieszpór Bożego Na­
rodzenia w roku poprzedzającym  25, 
50, 75 i 100-lecie, a kończy się pod­
czas drugich nieszpór na Boże Na­
rodzenie roku następnego. T rw a więc 
w Rzym ie przez cały rok, a następ­
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nie rozszerzany bywa na cały świat 
na okres sześciu m iesięcy, lub na­
wet na przeciąg całego roku. Od 
Sykstusa V datują się jubileusze 
nadzwyczajne, inaczej zwane m niej­
szymi. Dla jakiejś ważnej przyczy­
ny, niezależnie od perjodycznych 
oKresów stulecia, ogłasza Ojciec św. 
taki odpust, na cały rok, lub na kil­
ka miesięcy, przyczem  jednocześnie 
odbywa się on zwykle tak w Rzy­
mie, jak  i na całym świecie kato­
lickim. W  ostatnich czasach uczest­
niczymy już w drugim  tego rodzaju 
j ubileuszu: jeden  był ogłoszony z oka­
zji 50-lecia kapłaństw a Piusa XI, d ru­
gi zaś obchodzim y obecnie w związ­
ku z 1900-letnią rocznicą O dkupienia. 
Bywają jubileusze powszechne i par­
tykularne, zależnie od tego, czy od­
pust obejm uje całe terytorjum  koś­
cielne, czy też tylko pewne tery tor­
jum , lub nawet jakieś m iejsce jedy­
nie. Pozatem  rozróżnić należy jesz­
cze jubileusz in form a — właściwy 
i ad instar — odpust na wzór jub i­
leuszu, udzielany często jedynie dla 
podniesienia znakom itego charakte­
ru jakiejś świątyni, lub dla podkre­
ślenia wyjątkow ego znaczenia pew ­
nej m iejscowości. Je s t to jednak ra­
czej zwykły odpust. Benedykt XIV 
wydal w roku 1749 kilka pism , za­
wierających szczegółow e wskazówki, 
które do dnia dzisiejszego służą za 
podstaw ę przy układaniu rozporzą­
dzeń, pozostających w związku z ogła­
szaniem  jubileuszów .

W arunki do uzyskania zwyczaj­
nego odpustu  jubileuszow ego są na- 
następujące: spowiedź, Kom unja św., 
nawiedzenie kościołów i m odlitwy. 
Przy nadzwyczajnych jubi'euszach 
dodawane są jeszcze, choć niezaw-

Porządek dzwonienia.
C o dz ien n ie  dzw on i się n a  A nioł P a ń ­

ski rano o godz in ie  6 i pół, w  p o łu d n ie  
o godz. 12 i w ie c z o re m  na z m ie rz c h u  dnia. 
W ie c z o re m  po w y d z w o n ie n iu  n a  A nio ł 
P ań sk i  u d e rza  dzw on  w ie lk i  9 razy  za  po­
leg ły ch ,  — te n  zwjmzaj m o d l i tw y  w p r o ­
w a d z i ł  król W ła d y s ł a w  W a r n e ń c z j 'k  za 
p o leg ły ch  pod W a r n ą ,  łącz m y  z a te m  
m o d l i tw ę  w ie c z o rn ą  za p o leg ły ch  b o h a t e ­
rów. w  o b ro n ie  O jczy zny  naszej .  W  n ie ­
d z ie lę  i św ię ta ,  d la  odróżnien ia ,  n a  A nioł 
P ańsk i  b ęd z ie  się d z w o n ić  w  w ie lk i  dzw on, 
zaraz  po skończo ne j  sum ie; w św ię ta  dzw on  
w ie lk i  zachęc i o b e c n y c h  w  kośc ie le  do 
w s p ó ln e j  p ie śn i  „A nio ł P a ń s k i11.

Na n a b o ż e ń s tw a  d z w o n y  w  dni p o w ­
szed n ie  b ę d ą  dzw onić :

rano  o godz. 6 i pól (w św ię ta  o godz. 
6 rano)  i na  Mszę św . o godz 8 rano.

W  niedziele 1 święta: w e  w szystk ie  
d z w o n y —ran o  o godz 8 (zw ias tu ją c  ś w ię ­
to) o godz. 10 i pó ł  n a  sum ę  i po p o łu d ­
n iu  o godz. 3 i pó ł n a  n ie szpo ry ;  w  w ie l ­
ki dzw o n  w  n ie d z ie le  i św ię t a  o godz. 9 
rano .

Na pogrzeby: w e  w sz y s tk ie  dzwonj* 
n a  p og rzeb ac h  z m a r ły c h  w sze lk ich  s ta ­
nów , po czą w szy  od 10 ro ku  życia , dziec iom 
zaś — w e  2 m n ie js z e  dzw ony . I)o d z w o ­
n ien ia  p o t r z e b a  4 ludzi ,  — d zw on ić  t r z e b a  
ró w n o m ie rn ie .

sze, obowiązkowe posty  i jałm użny. 
K onstytucje apostolskie, instrukcje 
Kurji Rzym skiej i rozporządzenia 
Księży Biskupów  bardzo jasno i wy­
czerpująco w arunki te każdorazowo 
wykładają. Podają też szczegółowy 
wykaz władz i upraw nień, p rzysłu ­
gujących na czas jubileuszu spowie­
dnikom, proboszczom  i kapelanom .

Pm s XI w czasie trzynastu  lat 
dotychczasowego swego pontyfikatu 
już poraź trzeci ogłasza św iatu po­
wszechny odpust jubileuszow y, p rag­
nąc jakgdyby przedew szystkiem  w 
dziedzinie sum ień ludzkich realizo­
wać swą wielką zasadę: „Pax Chri- 
sti in regno Christo". N ajwyższy bo­
wiem i najcenniejszy pukój jest ten, 
który istnieje pom iędzy człowiekiem 
i Bogiem.

Przyznać należy, że z pośród 
wszystkich jubileuszów , jakie się do­
tąd odbyły w Kościele katolickim, 
żaden może niem a t ej doniosłości 
i tak w ielkiego znaczenia, jak  obec­
ny nadzwyczajny jubileusz O dkupie­
nia, które przyniosło św iatu pokój 
i pojednanie Stw órcy ze stw orze­
niem. Toteż to Miłościwe Lato nie­
sie nam nietylko odpuszczenie kary, 
nie same przyw ileje i łaski, ale i ze­
spolenie myśli ludzkiej z Ukrzyżo­
wanym, który  w szystko jednoczy i 
godzi, w szystko ku sobie pociąga. 
„..Si exaltatus fuero a terra, omnia 
traham  ad m eipsum ", (Joan. 12, 32). 
Na tle dzisiejszej epoki, pełnej n ie­
wymownych cierpień i niedających 
się rozwikłać konfliktów, skupiona 
uw aga ludzkości ma się zwrócić do 
Krzyża, by jeszcze raz stw ierdzić, 
że stam tąd przyjdzie wybawienie i 
pokój.

Wycieczka do Kalwarji Zebrzy­
dowskiej.

S to w a rz y s z e n ie  K obie t  K atolickich  (A. 
K.) j a k  ju ż  w s p o m in ie l iśm y  p rz e d  ty g o d ­
n iem , u rz ą d z a  w y c ie czk ę  re l ig i jn ą  do Kal- 
w a r j i  Z e b rz y d o w sk ie j ,  p ię k n ie  po łożone j 
w  g ó rach  i lasach ,  g dz ie  c u d o w n y  i s ta ­
ro ż y tn y  k la s z to r  ściąga co roku  liczne  
p ie lg rz y m k i .  W j ' j a z d  n a s tą p i  1 4 1 ip ca w  so ­
b o tę  o godz. 4.20 rano  p rzez  S zop ien ice  
do K rak o w a  p ra w d o p o d o b n ie  i W ie l ic z k i  
( zw ied zan ie  k op a ln i  soli) i do K alw ar j i  
Z eb rz y d o w sk ie j .  B ile t  3 k lasy  zn iżk o w y  
w y n ie s ie  w  obie  s t ro n y  11 zł.  W  K rako­
w ie  z a t r z y m a  się w yc ieczka  p iz e z  1 dzień  
ce le m  z w ied ze n ia  z a b y tk ó w .  P o w r ó t  n a ­
s tąp i w  dz ień  Matki Bożej S z k a p le r z n e j  
t. j. 16 l ipca  w ie c zo rem . Z ap isy  do dn ia  
13 l ipca  p r z y jm u je  s e k r e t a r j a t  A kcji  Kat. 
w  k a n c e la r j i  p a ra f ja ln e j  od godz. 10 do 12 
i od 3 do 6 p o p o łu d n iu .

„Święto Morza'*.
W  p ią t e k  w  para f j i  nasze j ,  ja k  i w  c a ­

łej P o lsce  o b ch od zon o  u roczyśc ie ,  św ię to  
m orza ,  u s ta n o w io n e  p rzez  p o lsk ie  w ła d z e  
p a ń s tw o w e  w  ro ku  1933.

To „ św ię to  m o r z a 11 m a  n a m , Polakom , 
p r z y p o m in a ć  tę ła sk ę  Bożą, dzięki k tó re j  
o t r zy m a l iśm y  po w o jn ie  ś w ia to w e j  d os tęp  
do morza, k tó r e  p r z e d  w ie k a m i ju ż  pol- 
sk ie m  b y ło  i m a  nas zach ęcać  do o b ro n y

tego  m o rz a  w sz e lk ie m i d o s tę p n e m i  dla 
nas sp osobam i.  N a b o że ń s tw o  u roczy s te  
od p raw io n o  o godz  9 30 w o b e c  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  w ła d z  p ań s tw o w y c h ,  s a m o rz ą d o ­
w y c h ,  o rg a n izacy j  i liczr..e  z e b ra n e j  r z e ­
szy w ie rn y c h .

Ogłoszenia.
W  n ie d z ie lę ,  dn 1 l ip c a  r. b. po n ie ­

szp o rach  o d p ra w io n a  b ę d z ie  p ro c es ja  j u ­
b i leuszow a, po p ro ces j i  z e b ra n i e  Ż yw ego  
i w iecz y s te g o  różań ca  w  Kaplicy.

W p o n ie d z ia łe k ,  dn. 2 l ipca  o godz in ie
19.30 w  sali A. K. o d b ę d z ie  się z e b ra n ie  
Z a rząd u  S to w arz y szen ia  K ob ie t  Katol. 
W  ty m  ty g o d n iu  w  c z w a r te k ,  po n a b o ­
ż e ń s tw ie  ad o ra c y jn e m ,  od b ęd z ie  się z e ­
b ra n ie  S traży  H o n o ro w e j  w  sali A. K. 
W p ie r w s z y  p ią te k  m ies iąca  Msza św. do 
N. S e rc a  J e z u s o w e g o  o go dz in ie  7 rano .  
T a c k a  z u roczys tośc i  św. św . A p o s to łó w  
P io t ra  i P a w ła  p rz e z n a c z o n a  j e s t  n a  Ś w ię ­
to p i e t r z e  — p rz y p o m in a ją c  o tern, z a c h ę ­
ca m  p a ra f ja n  do ofiarności .  P roboszcz .

Zapowiedzi przedślubne.
N a s tę p u ją c e  za po w iedz i  w y g łoszon e  

b ę d ą  w  dn iach :  p ie rw s z a  — 24 cz e rw c a ,  
d ru g a  1 i t r z e c ia  8 l ip c a  1934 r.

J a n  P ę d r a s ,  k a w a le r  ze S trz em iesz y c ,  
W ik t o r j a  G rzank ów n a ,  p a n n a  z D ą b ro w y  
G órn iczej ;  B ro n is ła w  Mucha, kaw ,,  Z ofja  
L e g o m sk a ,  p a n n a ,  oboje  z D ą b ro w y  G ór­
nicze j;  W ła d y s ł a w  O lesińsk i,  kaw .,  M arja  
P is a n a ,  p a n n a ,  o b o je  z D ą b ro w y  Górn.; 
M ar jąn  Żołna, k a w a le r ,  G e n o w e fa  S t r z e l -  
ców na ,  p a n n a ,  obo je  z D ą b ro w y  Górn.; 
S te fan  G ruszczyńsk i ,  k a w a le r ,  M a r ja n n a  
M arzec, w d o w a ,  o bo je  z D ą b ro w y  Górn.; 
Ig n acy  L aza r ,  k a w a le r ,  z W o d z is ła w ia ,  
I .e o k a d ja  B łaszczuk ,  p a n n a ,  z D ą b ro w y  
Górn.; S ta n i s ła w  R o szyk iew icz ,  k a w a le r ,  
A n n a  S z k u p ,  p a n n a ,  o bo je  z D ąb ro w y  
G órn iczej .

Śluby,
O d d n ia  17 do 24 c z e rw c a  1934 ro k u :  

T o m asz  P a w lik  z M ag d a len ą  z D u d k ó w  
Z a low ą , Ja n  G apa  z H a liną  M arją  K i i -  
m asó w ną .

Zmarli.
Od dn ia  17 do 24 c z e rw c a  1934 ro k u :  

R oza lja  ze  S ta io n ió w  R d e s t  I. 58, I r e n a  
S ta c h e r c z y k  1. 23, J a n in a  K ozłow ska 1. 14, 
J ó ze f  A darn us  1. 60, J a n  Kopeć 1. 54.

Rocznice zgonów.
O d 24 c z e rw c a  do 1 l ipca  1933 r o k u :  

A u g u s ta  R a tm a n  1. 58, J a n  C ebo  1. 62, 
S te f a n  W orob jew  1. 20, T e o d o z ja  G ra b o w ­
ska  1. 55, E le o n o ra  D z iu rk o w sk a  1. 62, 
S ta n i s ła w  S a p e t a  1. 38, Z af ja  C horzelska  
la t  61.

Złożyli ofiary na dzwony.
W d a lszy m  c iągu  złożyli o fiary  na  

d zw o n y  p. p . : P r a c o w n ic y  m ły n a  p a ro ­
w e g o  „ A n to n i11: W ojc ie ch  P o m p a  3 zł. 60 
gr., C z es ła w  M icha lsk i 1 zł. 40 gr.,  F r a n ­
c iszek  M ierzw ińsk i  2 zł 80 gr., W ł a d y ­
s ław  O strow sk i  1, Jó ze f  S n ioch  1, S t a n i ­
s ław  S k o w ro ń sk i  2 zl 80 gr., Jakób  B a ­
ran  1, Jó ze f  B aran  1, W it P a jd a  3, J an  
S ta c h u r s k i  1, K on s tan ty  K u d e ra  2, B e r ­
n a rd  K la jb o ro w sk i  1, Józef  M arczew ski 
1 zł. 57 gr., J a n  S itko  2 zł.  43 gr.,  E d ­
m u n d  K udlick i 2, F ra n c i s z e k  B łach  5, 
T a d e u s z  K lim asz ew sk i  5, Jó ze f  Py to l 2 
zł, 40 gr .  R az em  40 z ło tych .

D ale j  o f ia row ali  n a  d z w o n y  p. p . : 
Dr. B ar l ick i  20, I. J. 10, N. N. 50 gr. ,  Ga­
je w s k a  2, T a d e u s z  K rak o w iak  2, C órka  
ś. p. W ó jc ik o w e j  2, P ra c o w n ic y  O d d z ia łu  
W alcow ni H u ty  B a n k o w e j  207 zł. 8) g r , 
M ichał J a m ró z  2, F ran c iszek  K a ro lc zy k  1, 
B ez im ien n ie  3. O g ó łe m  290 zł. 31 gr.

Ł ą c z n ie  zaś z p o p rz e d n ie m i  of iaram i 
5.426 zł. 23 gr. O f ia ro d aw co m  sk ła d a  „Bóg 
z a p ła ć 11 P roboszcz .
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